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Z d a r z e n i a  w o i e n n e .
W Gazetach N i e m i e c k i c h  czytamy  

Co następuie:

N.  Król  P r u s k i  w y d a ł  następuiącą o» 
cfezwę Jo W o y s k a  s w oi eg o :

P e ł e n  p r z e z n a c z e ń  r o k  i S i y t y  z b l i ż a  s i ę  
d o  k o ń c a  s w o i t g o  W  e p o k a c h  o n e g o z ,  o b l i*  
t y c h  w  d z i e ł a ,  d o k o n a n ą  z o s t a ł a  z a  p o m o c ą  
B o t a  w  s p o s ó b  w i e k o p o m o i e  s ł a w n y  c i ę ż k a  
w a l k a  z a  r p r a  w i e d l i  w ą  s p r a w ę ,  a  t e r a z  s t o l e *  
P i y  n a d  Pi e n e m .  N i e p r z y  i a c . e l  z a g n a n y  z a  
R < n ,  a  o s a d z o n e  l e s z c z e  w o y s a i e m  i e g o  
t w i e r d z e ,  u p a d a i ą .  —  W s z y s c y  w a l e c z n i  
Ż o ł n i e r z e  M o i  o k a z a l i  s i ę  g o d n y m i  p i m i ą t k i  
t e g o  w i e k o p o m n e g o  r o k u .  D l a  z a s z c z y t u  
p o i e d y  ń c z y c h  W o y s k o w y c h ,  u s t a n o w i o n y  i e s t  
K r z y ż  ż e l a z n y .  l e d o n k ź e  k t o  w t y m b o i u  w s i *  
c z y ł  b e z  n a g a n y ,  z a s ł u g u i e  n a  c h l u b n ą  p a *  
m i a t k ę ,  p o ś w i ę c o n ą  o d  w d z i ę c z n e j  O r c z y z *  
ż i v ;  d l a  t e g o  p o s t a n o w i ł e m  k a z a ć  w y b i ć  m e ­
d a l  s p i ż o w y  z  d z i a ł  z d o b y t y c h  z e  s t o s o w n y m  
l a p i s e m  i l i c z b ą  r o k  i i 8 i 3 g o ,  k t ó r y  m a  b y d ź  
®o*i/onv u  g u z i k a  n a  w s t ą ż c e  t a k i e g o  k o l o r u ,  
i a fe i s _ m  p ó ź n i ć y  w y z n a c z ę ,  a  k t ó r y  p o  o s i ą *  
g n i o n y m  c h w a l e b n y m  p o k o i u  o t i z y m a  b e z  
W y i a t k u  k a ż d y  ^  Ż o ł n i e r z y  M o i c h  , k t ó r y  c z y  
*0 w  p o l u ,  c z y l i  t e z  p o d  t w i e r d z a  i -cką  w a l *  
«LVł, t k t  ó r y  w  c > ąg u  w o y n y  t e r a ź n i e y s z g y ,  
b ę d ą c  o b o w i ą z k o m  s w o i m  w i e r n y m ,  Za* 
d n e y  n i e  p o p e ł n i ł  z d r e ż n o ś c i ,  R o k  J 3 i 4 r. y  —  
t u s z e m y  s o b i e  t o  z a  p o m o c ą  B o ż ą  —  z a k o n ­
n y  ś w i e t n y  s z e r e g  c z y n ó w  , a  n a t e n c z a s  t a  
t h l u b n a  p a m i .  i k a  i t e m u  r o k o w i  p o ś w i ę c o n ą  
a o s t r i n . e .  K i o  w a l c z i ł  w o b j i w ó c h  1 t a > h  , 
d o s t a n i e  m e d a l  p a m i ą t k i  z  d w o i a k ą  l i c z b ą  
Zok u.  ̂ —  'A'  i  r a  n k t ó r  c 1 e n ■ d M e n e m  d .  
s 4 . G r n d u t a  1 S 1 3 .

F r y d e r y k  W i l h e l m ,

Podczas pr ze p ra w y  2a R e n ,  wydał W. 
Cesarz R o s s y y s k i  do wszystk ich wóysfc 
Kossyyskich nasiępuiący r oz ka z :

W o i o w n i c y !  Wesze  męztwo i wwleczrość 
W a s z a ,  z a p r o w a d z i ł y  W a s  od O k i  a ż  do  
R e n u  brzegów.  Z a w i o d ą  o c e  nas leszcze 
da l ey .  Przechodzimy R e n  i ;ykracz *my  w  
K r a y ,  z k tórym k r w a w ą  i zacirt.ą w ie d z i em y  
w o y n ę .  O j c z y z n ę  Na sz ą  iużeśmy w y b a w i ł .  ; 
okry l i śmy id s ł a w ą  i razem pr zy w r ó c i l i ś m y  
wolność i niepodległość E u r o p y .  Nic nnm 
iuż więcey  niś pojostaie,  iak te wielkie d y ­
ny uwieńczyć  pożądanym pokoiem.  O b y  
spokoyność  i ukontentowanie zn o wu  Da ca- 
łe y  kuli z iemskiey  z a w i t a ł y !  O b y  k a ż d e  
Państwo pod w ła dz ą  własnych pr aw sw o i ch  
i Rządu szcześl iwem b y d ź  mogło ! O b y  w e  
wszyst luch Krajach dla powszechney pomyśl* 
ności  Ludo w zak w it ł y  znowu R e l i g u a ,  kun* 
sz ta,  nnreietncści  i pr zem ysł  h a n d lo w y  : T e .  
go pragniemy , a nie przedłużenia w 0yny  i 
zniszczenia.  Nieprzyiac ele w k r o c z y w s z y  w 
P ańs tw o nasze wiele  nam wyrządz i l i  z ł e g o ,  
lecz za to okropną odnieśli  karę.  Gniew Bo* 
ski ich dotknął.  Nie bą dź m y  irn podobnymi .  
N a v w y ż s z e y  i stocie,  dzika nieludzkość po* 
dobać się me może.  Z a p o m n i j m y  o czyn ac h  
n ieprzyjaciół  naszych,  i nie podnośmy ręki 
na zemstę,  lecz p a d a y m y  ią im do zgody 1 
przy jaźni .  Sława Rossyan zawis ła  na tćm.  
a by  pokonywal i  sw ych  nieprzyjaciół ,  z w y c i ę ­
ż o n y m  z a ś ,  oraz sp oko yoy m  braciom sw oim  
dobrze  czynili .  T e g o  nas uczy  święta d/a 
serc naszych R- l ig i ia;  zwiastuie nam or.a ze 
swoich  ust boskich.  , ,Kochaycie  nieprzyiarioł  
Wes/.ych 1 czyńcie dobrze  przec iwnikom VVa= 
sr y m ,“  W oi o wn ic y  ! Jestem zupeło ie  prze­
konany,  że H'*»,etn skromoem sp ra w o w a ni em  
«ię w Kraiu nieprzyjacielskim, równie go tak 
wspautałomysluusci  a, tak i oręzecapokoaacte ,  1



94-

i e  przez m ęztwo przeciw uzbroionym połączore 
z  chrześciańską miłością ku bezbronnym.  skon* 
ożycie wkrótce W a sz  pełen znoiu z a w ó d ,  a 
p r z y  tóm i n ab yt ą  s ławę  dzielnego i cnot l i ­
wego  Narodu nazawsze uti zytnarie.  T y m  
sposobem poprzecie życzenia Nasze twzglę* 
dem dostąpienia powszechotgo  pokoiu,  przy* 
czćm przekonany iestem, że Wasi  D o w o d z c y  
■użyią wszelkich potrzebnych  i surowych 
śr o dk ó w ,  a ż e b y  nikt z pośród W a s ,  nie ska* 
zi ł  przeciwnym zachowaniem się łonrego 
imienia,  któreście iuż pozyskali .  —  W r r e y *  
b u r g u  d, ó. Stycznia  1814.

A l e s a n d e r .

Nacze lny  D o w o d z c a  R oss yys ki  Hrabia 
B a r k l a i  d e T o l l y  w y d ał  do podwładnego 
sobie w o y s k a  następuiący R o z k a z  d z i e n ­
n y  d at o w a n y  w  B a z y l e i  d. g... Stycznja :

W oi o w n ic y  ! Odnieśliście t r y u m f  nad n!e* 
przy iac ie lem spokoynoścL  Zjednali ście sobie 
podz wienie wszystkich  Nar odów , i pobu* 
dziliście ie do  nas'sriowani» Wa f .  Przez 
W a s z e  ramie utracił  Cesarz  N a p o l e o n  o- 
gronme swe si ły,  a  z niemi wszys' ft ieh swoich 
Sprzymierzeńców.  Ca łe y  Europy  N a r o d y . 
które n ie dawoo ieszrze zgromadzone b y ł y  pod 
chorągwiami  iego dla powszechnego i wła* 
snego ujarzmienia swoiego ,  łączą  się teraz z 
W am i  w celu przywrócenia  daw ney  niepodle­
głości  i pomyślności  swoiey.  Narody nawet  
berłu iego pódległe i sami Francuzi ,  oczeku 
ia od W as  oswobodzenia  z uciskającego ich 
iarzma.  G d y  w i ę c ,  mężni W o i o w n i c y ,  nay* 
wię ks ze  pokonaliście trudności,  przetoukończ-  
Cie teraz zw yc ię z ’ wo nad żądzą zd o b y w cz ą  
W ł a d c y  Fran cuz ów .  Udaruycie świat  poko^ 
i e m ,  a  potem po wr ac ay c i e  z wdzięcznością 
iego na łono ukochaney  O y c z y z n y !  Z takićm 
t y lk o  nczuc em możemy wk roczyć  w granice 
F r a n c y i .  T y l k o  zm nie jsz en ie ,  nie zaś po­
mnożenie nędzy,  ma bydź  zamiarem naszym;  
musimy przekonać m ie sz kań có w,  że iedynie 
gor l iwość  o dobrą sprawę sprowadza nas do 
nich. Wspania łomyślność i męztwo b y ł y  
za w s ze  nayznakointtszemi przymiotami  Wo* 
iownika .  Wspania łomyślność i męztwo , 
niech i W a m  także przewodniczą w tey d io  
dzę W a sz e y  do nieśmiertelności.  Przekonam 
o ważności  i korzyściach karności wo ysk o-  
w e y ,  będziecie ią za pew ne  i tu nayścis lćy  
z a c h o w y w a ć ,  a p*zez to sławie Waszey 00- 
wego blasku przydacie.  G d y b y  się iednak, mimo- 
wszelkiego oczek iwa ni a ,  mieli w pośród W a s  
z n a y d o w a c  t a c y ,  l u ó t z y b y  niepamiętni na

ob ow ią z ki  swoiego  po wo ła ni a  i honoru ,
dopuszczal i  się d ow ol no śc i .g w a ł tó w  i w ogól­
ności nagannego postępowania  z mieszkań* 
c a m i ,  takowi  natychmiast  bez wszelkiego 
v z g , l e d u , iako burzyciele dobr -go porządku 
i iako  wrogi  dobra'  powszechnego , w  ręce 
surowey  sprawiedliwości  w y d a n y m i  zostaną.

Jenerał  d o w od zą cy  Ces. Rossy y*  
sk:em woyskiem:

Hrabia B a r k l a i  de T o l l y ,

Jen. Ro ssyy  sk Hrabia W  i 11 g e  ns t e i  11, 
p n e p r a w i ą c  się za R e n ,  w y d a ł  do w o y s k a  
swoiego  w R a s t a t t  następuiącą o d e z w ę :

Żołnierze!  B ó g  nay w y ż s z y  spełnił  ż y ­
czenia nasze.  N i e m c y ,  eswo óodzone. Cbo- 
rągwi c  nasze po w i e w a i ą  iuż we  F r a n c y i ,  
a nękany n ieprzyjaciel ,  chcąc uniknąć zem­
sty wszystkich uciemiężonych przez niego 
N a r o d ó w ,  szuka  schronienia wewnątrz  P ań ­
stwa  swoiego.  Przechodzimy teraz przez 
R e n ,  #by w  połączeniu ze Spr zymierzonymi  
naszymi  dobić się p o k o i u ,  którego E u  r o p a  
tak mocno potrzebuie.  —  D w a  nayznakomit-  
sze l a t a ,  które s ł a w ę  naszą nayodleg leyszey  
podadzą  po tomnośc i ,  iuż u p ł yn ęł y  —  Ż o ł ­
nierze! Przy  zaczęciu się roku nowego nie 
pozostaie mi nic do życzenia  , t y l k o ,  a b y  
rów nie  tak b y ł  dla W a s  chwa le bn ym ,  iak i 
pop rzedzaiący .  —  W o y s k o  B a d e ń s k i e ,  ra­
zem z w t m i  p o łą c z o n e ,  bedzie w a l c z y c  z a  
sp ra w ie d l iw ą  sprawę.  W y śc i e  na w y k l i  dzie­
lić po bratersku s ławę  Waszą  z P r u s a k a *  
m i  1 A u s t r y a t a m i ,  będziecie więc  dzie* 
l ić ią rów nie  z W a sz y m i  nowymi  t o w a r z y ­
szami  broni I W y  waleczni  B a d e ń c z y k o -  
w i e ,  byl iście zniewoleni  przemocą  do po* 
dniesienia oręża przec iwko  tey  R o s s y  i ,  
którey  teraz wolność swą  wjpniśeie;  w a l k a  
pizez nią stoczona niech s łuży W a m  za p izy-  
k ł ad ,  że Opatrzność  iest za w s ze  za stroną 
s p r a w i e d l i w ą ,  a łupieżców karze.  Idźcie za  
przykładom starszych W a szy ch  t o w a r z y s z ó w  
broni;  umieycie z w y c i ę ż a ’ i po zy sk iw ać  
wdzięczną  miłość s p o k o j n y c h  mieszkańców ! 
O  W a sz e y  waleczności  me wątpię b y n a y -  
mnićy ,  i cieszę s ię ,  że iestem na. czele Wa -  
s iem .  B a d e ń c z y k o w i s , bądźcie szła* 
c h ę t n y m i 1 Postępuycie sobie z mieszkańcami  
F r a n c y i  iak z Ziomkami  W a s z y m i ! Bądźcid 
strasznymi t y m,  k ł ó rzy  qręż przeciw W a m '  
podnoszą,  ale oc l irauiaycie spokoynvch  tniesz* 
kpńców.  Będziecie- przy ję tymi  iako przyia* 
ciele,  a błogosławieństwo ich będzie Warni 
to w a r zy s zy ć  do p o k b :u s ł a w y .  T o  stanowi
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p r a w y c h  bohaterów.  T y l k o  na polu f ł a w y  
raściycie się w y r zą dz a n ey  W a m  przez F r a n ­
cu zów  od tylu lat zn iewagi .  Żo łn ierze!  P o ­
w i o d ę  W a s  do z w y c i ę z t w a ;  do nieśmiertel: 
nośc i ,  prowadzi  t y l k o ’ b łogosławieństwo p o ­
konanych  Narodów.  Karoość iest duszą służ: 
b y .  Dotąd (az .ęki  niech będą N ay  wyższemu)  
dow odzi łem połączone.n R o s s y y s k i e t n ,  
P r u s k i e m  i A u s t r y a c k i c m  w o y s k i e m ,  
nie m a i fc  potrzeby  u ż y w a ć  dla przy wrócenia 
porządku powier zon ćy  mi w ła dz y .  Żołnie:  
rze ! Uwolńc ie  mnie i teraz przez dobrą W a ­
s z ą -karność od użycia  surow yc h  ś r o d k ó w ,  
kto  e obremi  są sercu moiemu. Przyjaciele!  
Cel  wszelkich życzeń i us i łowań Wa szych  iest 
bl iski ;  poydzcie  za radą m u ią ,  a szcz ęś l iwy  
p o k ó y  uwieńczy us i łowania  nasze. Hoy ne  na: 
grody  Monarchów n as zyc h ,  za s zcz yc ą  każdą  
z usługę, a pr aw dz iw a  s ta wa poda  imiona 
1Vasze nayotl leg leyszćy po tomńośc i . “

Hrabia  W  j t t g  en  s t e i n.

v Hrab>aS o n n a  z , Major jeneralny w ć y s k  
N  K ' ć l a  S a r d y  ń s k i eg o , w y d a ł  na stę pu ­
jącą odezwę :

W Imię W i k t o r a  E m a n u e l a  I, , 
K r ó l a  Sardyńskiego , Cy p r y y  sklego i Jerozo­
l imskiego,  Xięcia b a o au d yi  i Piemontu & c . & c .  
  Waleczni  W oi o wn ic y  S a b a u d y i !  D a w ­
ny  W a s z  Jenerał  w z y w a  W a s ,  abyście W a ­
szemu K r ó l o w i ,  W a sz e y  O y c z y z n i e  i w s p o h  
nev  sprawie Eu rop y  służyl i .  —  Mu.dmy o d ­
dalić od siebie wszelkiego stronniczego ducha,  
■wszelką nienawiść i wszelkjj  zemstę pryjya 
tna.  —  Jeayny  nasz cel iest: s łuży ć  naszemu 
K r ó l o w i ,  powróc ić  O yc z yz ni e  dawne imie 
o n e y ż e ,  i przy łoż yć  się wszelkiem si łami 
do przywrócenia  sp okoynośc i  i pokoiu świa:  
ta. —  Gdzież iest S a b a u d c z r k  , k t ó r y b y  
g łuc hy m  b y ł  na g'os O y c z c z n y  i h o no ru ,  
k t ó r y b y  nierad d z i e l ł  niebezpieczeństwa i 
W a wrz y ny  ze s wy  ni W s p ó ł o b y w a t e l a m i  i 
Walecznymi  Oswobodzic ie lami  N..s i > iiii ; —  
Z k ładam w T h o n o n  g ł ó w n ą  n,uią kwa= 
te'rę.

Dnia  17, S tycznia  ig '4-

Hrabia S o n o a z

M a j o r  j enera l ny  w ó y s k ,  i 
K a w a l e r  w o y s k o w e g o  o r d e ­
ru S.  M a u r y - e g c  1 S.  Ł a  

z-a-rza.

D o s t r z e g a ć * .  A u s t r y a c k i  twierdzi,?

że cala S a b a u d y a  w zupełnćm iest p o w ­
staniu.

G a z e t a  M o n a c h i y s k a  pod d. 22go 
Stycznia,  umieściła następujące urzędowe d o ­
niesienie z teatru w o y n y  :

Jen. iazdy Hrabia W r e d e  przeniósł  d.  
12. Stycznia g ł ó w n ą  swnią kwaterę do St. 
D i e z .  R a o n  1’ E s t a p e  by ł  iuż d. 1 igo 
zaięty przez P uł ko wn ika  Barona  S c h e i b l e -  
r a  , który p o y m a ł  iednego Kapi tana  i k i l k u ­
nastu ludzi.  Rotmistrz Baron G r a v e n r e u t k  
uczynił  że swoim szwadronem podiazd do 
L u n ę  w i l l  u i został  tam od mieszkańców 
nietylko z widoczną  radością  p r z y . ę t y , lecz 
oraz dowiedz ia ł  s ię ,  że nieprzyjaciel  iuż i 
N a n c y  w nocy z d. 14. opuśc i ł ,  i ze taka*  
zane uzbroienie ludtt w Departamencie M e u n  
t h e ,  równie tak iak i w i n n y c h  Departa:  
m e n t a c h , wstępu nie zna lazło.  Dnia lógo 
Stycznia wy rus zy ł  Jener. iazdy  Hrabia W r e -  
d e  ze swego dotychczasowego  s tano wis ka ,  
przeniósł  g łów ną  sw ci ą  kwaterę  d. 17, do 
C h a r c i e *  i p ost ęp ow ał  w pochodzie 
swoim takim sposobem , że zostaiące pod 
rozkazami  iego w ó y sk o  Ba warsko  Austryackie ’ 
rn.ało zaiąc  s t a n o w s k o  między C h a t ę  n a y ,  
N e u f c h a t e a u  i St.  C h r i s  t o p i ) .  Jenerał  
iazdy  Hrabia W  r e d e przywróc i ł  przez swoie 
poruszenia aayzupe ło i eys zy  związek korpusu 
swoiego z woyskiem S z I ąs  k i e rn, zostaiącem 
pod naczelnem dowództwem Feldmarszałka  
R1 i i ch e r a ;  zw .ąz ek  zaś z  g lównćm w o y :  
skiern pod rozkazami  Fe ldmarsza łka  XięŁia 
S c h w a r z e - n b e r g a  mia ł  podobnież d. 1 y lub’ 
20, Stycznia nastąpić.  —  T a k  Wiic tworzą 
w tey chwil i  w o y s k a  Mocarstw sprzym -rzo* 
nych przeciwko nieprzMaLielowi groźną i 
nieprzerwaną liniię. Mamy pewne wia domo­
ś c i ,  ze g w a rd y e  Francuzkie są uszyko.vane  
mir-dzy P a r y ż e m  i C h a l o o s ,  i ze Cesarz 
N a p o l e o n  zgromadza w pobbshości  lego 
ostatniego miasta wszystk ie  swoie  zarzą 
d»alne s ’ ły  zbroyne. Korpusy Marsza łków 
X i ą ż * i R Jg u z y  i B e l l u  no  ( M a r m o n t a  
i W i k t o r a )  cofaią się w tym kie r o c k u ;  prze: 
to możej pr zyy śd z  do nader wa żn yc h  kro­
k ó w .  Dezercya  w w o y s k u  nieprzyiacielskiem 
bierze górę;  ws zyscy  Niemcy  i z niemieckich 
Pro w. n cy i  urodzeni żołnierze,  sami nawet  
Alzucczyfcowie o-puszczaią Orły nieprzyjaciel- 
skie 1 przechodzą z btonia, a po n a y w ię ks ze y  
części i ze s^oiemi  końmi ,  00 S pr zym ie rzo ­
nych. —  Ponie waż  na y w y żs j  Fraoc uzc y  U- 
rzędnicr  za zbliżeniem się wu y s k  sprzymic:  
rzonych m i e y s w  urzędowania swoiego opu 
szezaią,, przeto Jener, iazdy Hrabia W r e d e
A  v
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widzi  się zmuszonym w Departamentach przez 
korpus w o y s k a  iego za iętych,  pićrwsze urzę® 
d y  osadzać  Bawarskimi  Urz ęda ik ami ; w  C  o 1* 
m a r  iest Radzca  woienny  K n o p p ,  Szef  
woiennćy Amini s tr ac y i , i Baron S t e n g e l ;  
w  E p i n a l ,  mieyscu g łó wa em  Departameatu 
V o g e s e n u ,  test Królewski  Szambelan Hra® 
bia A r m a o n s b e r g  aa  czele Admioistracyi  
kr a io we y.

W i a d o m o ś c i  o d z i a ł a n i a c h  A n g i e l ­
s k o  - H i s z p a ń s k o  * P o r t u g a l s k i e g o  

w o y s k a ,  p o d  s p r a w ą  n a c z e l n e g o  
W o d z a  F e l d m a r s z a ł k a  L o r d a  

W e l l i n g t o n a .

Pisma publiczne w y i ę ł y  z na dz wy cz ay-  
nćy  Gazety  nadworney L o n d y ń s k i ć y  u® 
r zę d o w y  rapport Lor da  W e l l i n g t o n a  o 
zas z łych  od d. 9, do 1,3. Grudnia r. z. koło 
P ireneów potyczkach (o których nadmieniliśmy 
w krótkości wJNric5 tym G azety naszdy na strom  
nicy 41).  Rapport  ten d oto wa ny  iest z g łó w.  
ney  kwa te ry  St. J e a n  de L u z  pod d. 14, 
G r u d n i a ,  a treść jego następuiąca:

,,Nieprzyjaciel  zapędzony  ‘ za N i e  w e ,  
cofnął  się pod B a j o n n ę  i do połączonego 
z  tą twierdzą bardzo mocnego obozu.  Dy- 
w i z y a  Jen. P a ri  s stanęła by ła  pod St. J e a n- 
P i c d  d e  P o r t ,  a trzv in n e z n a c z n e  korpu­
s y  pod V i l l e f r a n c b e  i M e n g u a r r e  
między  N i e w ą  i A d o u r ą .  Dnia  9. kazał  
Lord  W e l l i n g t o n  prawemu skrzydłu j w o < 

iemu pod Jener. H i l l  przeyśdż N i e w ę  pod 
G a m b o .  Na wsparcie iego pociagaęła dy® 
w i z y a  6ta pod U s t e r i t z  na tamten brzeg 
N i  e w y ,  i spędzi ła  nieprzy iacisla ze wzgórz 
pod V  1 1 1 e f  r a o c li e. T y m c z a s e m  lewe 
sk rz yd ło  r o z po z n a w a ło  prawe obozu nie® 
przy jacielsk iego ,  a lekka  d y w iz y a  rozpozna® 
w a ł a  pod B a s s u s s a r y .  Spędzi ły  one 
wszędzie przednie straże ie go ,  ale wieczorem 
na  swe  stanowiska w r ó c i ły .  —  D.  10. cała 
w o y s k o  nieprzyjacielskie wy stąpi ło  z obozu,  
i  przypuści ło  zapamięta ły  napad na lewe 
skrzydło  nasze, będące pod Jen. H o p e, i na 
lekką  d y w iz y ę  Jener. A l l e n .  L ecz  na obu  
punktach  iak. nayświetniey  b y ł o  odparte ,  a 
Jen. H o p e  zabra ł  około 500 ludzi. Bryga® 
da Portugalska Jen. C a m b p e ł l ,  dwie bry= 
g a d y  ^tey d y w i z y i , i 52gi pułk lekkie? pie- 
choty,  w y t r z y m a ł y  nayzaciętsze natarcie nie­
p r z y j a c i ó ł ,  ale ró w ni e ,  iak inne,  mężnie się 
broniły.  A  tak spe łz ł  zamiar Marsza łka  
S o u l t a ,  który przez g w a ł t o w n y  napad na 
lew e skrzyd ła  przymusić  chciał W e l l i n g ­

t o n a ,  a b y  praw e sw e  skrzydło  cof»ął  za
N i e w  ę. P o tym napadzie w o y s k o  Nassau- 
skie i Frankfórtskie do nas przeszło.  W  d w ó c h  
dniach następnych nieprzyiaciel  na c i er a ł ,  ale 
słabo  t y lk o ,  na przednią straż lewego skrzy® 
dła naszego;  lecz go o dp a rto ,  przy  c i e m  się 
gw ard ya  piesza Angielska popisała.  —  Dnia 
i3go rano nieprzyiaciel  ze wszystk iemi  s i ł a ­
mi z  prawego sk rz y d ł a  swego  ściągnionemi 
uderzył  zapamiętale na Jen. H i l l a  , stojące­
go między  A d c u r ą  i N i e w ą. P rz ew id z i a ł  
to Lord W e l l i n g t o n ,  i roz kaz a ł  4tey ,  ó tey  
i części j C ie y  d y w i z y i  wesprzeć Jen, H i l l a .  
Po pi s a ł y  się tu szczegńlniey brygada  Jener. 
B o r n e s ,  brygada  Portugalska Jener. A s h- 
w o r t .  Po tych wszystkich bezskutecznych 
D3tarciach,  powróc i ł  nieprzyiaciel  do swego  
oszańcowanego obozu.  jen.  H i l l  i H o p e  
zaleci l i  się atąj twem i rostropnością.  Jen. 
B o r n e  s, R o b  i a s o u  i A s h w o r t  są ranie­
ni. Miel i śmy w  tych potyczach  572 zabitych,  
i okoł o  3500 ranion ych.“

W iadomości zagraniczne,

R o s s y  a.

O podróży N.  K r ó l o w e y  S y c y 1 i y  s k i 4 f  
w R o s s y i ,  odebra l i śmy następuiącą da w nie y- 
s i ą  wia domość ,  którą umieścić za powinność 
sobie po cz y t u je m y :  „ N .  K r ó l o w a  przy iec l ia ła  
d. 25. Grudnia ( 6 . S t y cz n i a )  do R a d z i w i- 
ł o w a ,  i wys iadła  w  domu Pana  G i e r s ,  
woiennego Pol icmaystra.  Mieszkanie gustów,  
nie urządzone,  ozdobionem zostało szczegół* 
n ier  przez stosowne umieszczenie rozmai tych 
o b r a z ó w ,  i stało się tern pr zy iemaieyszem 
dla N. P o d r óż aó y .  O br a z  N Imperator*  
A l e x a n d r a ,  w y s t a w u i ą c y  całą iego Osobę ,  
o ta c z a ł y  wizerunki  nay okaza lszych  g m a c h ó w  
o b y d w ó c h  stolic P a ń st w a  Rossyyskiego .  W  
ieduvm pokoiu,  została N. Kr ólowa widokiem 
portretu N. Matki  s w oi ey ,  wie lk ióy  i nieza- 
pomnianey  C e s a r z o w e /  M a r y i  T e r e s s y ,  
nadspodzianie  u r a d o w a n ą ,  i okaza ła  z tego 
p o w o d u  ki lka  razy sw oie  upodobanie.  N.  
K r ó l o w a  raczyła  także przyiąć n a y ł a s k a w i e y  
dla W nu ka  swoiego zupełny przepyszny  ubiór 
kozacki  z rynsztunkiem,  któr y  o f iarował  P rze­
ł o ż o n y  Guberoii .  N.  Królowa o ś w i a d c z y ł a  
k i lka  r az y  ukontentowanie swoie za  u pr ze­
dzające przyjęcie,  iakiego w R o s s y i  d oz na ­
ła ,  i k a z a ła  sobie podadż listę ow y ch  Urzę® 
d n i k ó w  i Pos iadaczów dóbr,  którzy odpro* 
wadzali Ją w p o d r ó ż y ,  a  to dla zachowania
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ich w ż y c z b w e y  paimępi.  P o i e g n a w s r y  się 
N. Podróżna  z Przefożony ni Gubermi ,  podz ię­
k o w a ła  tr.u za attsoc^ę,  doznana wG ube rni i  
W  o ł y  ń s k ie y ,  i przy izek ła  pochwal ić  przed 
K.  Imperatorem A 1 e x a  u d r e ta sposób,  k t ó ­
rym wierni Poddani  Jego upizedzi l i  wszelkie 
życzenia oneyże.  Na granicy dzic lącćy  obie 
Cesarskie Państwa,  pożegnała  się ieszcze rac 
W. Podróżna w iak  n a j ła s k a w s z y c h  wyra* 
i a c h . “

JW'. Gubernator  W o ł y  i s k i ,  K a wa le r  
K o m b u r l e y ,  miał  z a s z t z y t  odprowadzać  N. 
K r ó l o w ę  S y c y l i j s k ą  p i ze z  swo.ą Guber* 
riiię. G d y  p o w r a c a ł ,  spotkała go nadspo* 
dzianie smutna wia dom oś ć  o uiebezpieczney 
chorobie ukochaney  Córki  iego; nie spodzie- 
w a ł  ón się iut  w ię ce y  zastać ią ż y w ą ,  jed­
nakże u r z t c w a n ą  została,  Zdarzenie to, prze- 
rażaiace tak w.elce serce przywiązanego  Oy-  
c a , podało  Urzędników;  btanu sposobność 
odebran.a  od P od w ła dn yc h  swoich  d o w o d ó w  
miłości  i uszanowania.  By ło  ono przedmiotem 
udziału ca łey Gubei oii W  « ł y  ń s k i ó y  i szcze.  
gól-nćy zaś o ka z a ł  go przez to D c w o d z c a  
R a d z i  w i ł o w a  i woieony  Pol icmayster  
G i e r s ,  że w Kościołach dziękczynne m od ły  
odpr awi ć  k a z a ł ,  tudzież przeszło 100 ubo* 
gich naka rmi ł  i pien.ądzmi  obdarzy ł .

X  i ę s t w o W a r s z a w s k i e .

W  Gazetach W  a r s z a  w  s k i c h  c z y t a m y  
ftastępu.ące rozporządzenie,  Rady  n a y w y z s z e y  
t y m c z a s o w e j  Xi ęs t wa  W a r s z a w s k i e g o ,  
w y d a n e  d. 27. S t y c z n i a ,  a  podpisane przez 
Xięcia  L u b e c k i e g o :

Z w ażywszy ciągłą niemożność Obywa* 
tell i Mieszkańców Xię*twa Warszawskiego 
w uiszczaniu się z podatków po i w s z y  
Czerwca r. z. zaległych , a chcąc przynieść 
Irn ulgę w opłacie bieżących, postanowiła 
Rada i stanowi :

Art.  1. Zawieszenie exeKucyi  p o d a t ­
k ó w ,  po pierwszy Cz erw ca  r. z.  za ległych ,  U- 
c h w a ł ą  z dnia 2ógo Lis topada  roku zeszłego 
y p i s m a c h  publ icznych o g ł o sz o u e ,  priedłuża  
Się do 1 wszego Marca  r. b. w y i ą «  szy Staro* 
Zakonnych,  k tórzy  do d aw an i a  produktów 
tUe są  p cj^gniedi. —  Art.  II. G d y  udz ie­
lona a r ty ku łem  p o w y ż s z y m  ulga podaie 
Sposobność kontryhueotoin do spiesznego uisz* 
c zenia śie w  podatkach  bieżących,  Ra d a  Nay* 
" T ż s z a  T y m c z a s o w a  Xięstwa  Warsza  w akie*
8o ostrzega uiaieyszćm , iż podatki od jgo

Czerwca 1813. na l eżne ,  a dotąd nieopłaco* 
ne, naymocniey  będą ejcekwowane.

Oprócz tego umieści ły  też G a z e ty  na* 
stępuiace urządzenie Rossyyskiego  Jenerała 
Gubernatora Xiestwa  W a r s z a w s k i e g o :

W ,  Prezydentowi  P ol i cy i  Miasta Warsza*
w y  —  dnia 7. (49.) Stycznia  1814.

P om im o  wszelkich zaleceń moich wzglę* 
dem urządzenia P o l i cy i  miasta W a r s z a ­
w y  w y s z ł y c h ,  z wielkiem dowiaduie się nie* 
uk ontento wanietr ,  że t u t e j sz a  Pol i cy a  z b y t  
nieczynnie pełni  sw e  o b o w i ą z k i ,  przez co 
codziennie pomnaża się w  W  a r s z a w i e 
l iczba osób  oa próżno  w nićy przebywaią* 
c y c h ,  a mianowic ie ;

r ,)  Ienców różnych  N a r o d ó w  pozosta« 
ł y c h  w Xięstwie W a rs za w s k ie m  od reytera-. 
dy  Armi i  Francuzkiey.

2.) W łó c z ę g ó w  wszelkiego rodzaio,  z o* 
szukaństwa  i przez inne środki  zabronione 
utrzymujących się.

3,) T y c h ,  k tórzy  powróc i l i  z zagranicy ,  
lub wysz l i  z twierdz M o d l i n a  i Ż a r n o *  
ś c i  a, t a k Off icerów iako i nizszey rangi W oy *  
sk owych, ' :  k tórzy  uz y sk a w s zy  ode mnie pasz* 
porty na p o w r ó t  do sw yc h  d o m ó w ,  ba wią  
w W a r s z a w i e  czas  d łu g i ,  a  inni,  b y d ż  
m o ż e , ■ n 3 y w y k l i  do ży c i a  próżniackiego,  nie 
myś lą nawet  nigdzie się ztąd  w yd ala ć .

S po ko yno ść  i szczęście samych miesz­
ka ńcó w w y m a g a ,  aby  t a k o w i ,  smakujący  w  
pr óż no wa ni u ,  byl i  iak nay rychley  z p o m i ę  
dzy  a i cii w y ł ą c z e n i ,  1 dla tego masz W .  
W P a n  wszystk ich  mieszkańców miasta W a r *  
s z a w y  o następnym zaw ia d om ić  Urzą-  
d ze n iu ;

l m o .  W s z y s c y  W o y s k o w i  i Cywi luo *  
w o y s k o w i  Xięstwa W a r s z a w s k i e g o ,  roaiący 
po i w o lr n i e  m i es i ka ć  w W a r s  z a w i e  ( wy -  
łac za ia c  Jenera łów)  sa ob ow iązani  w prze-

- *  . '  * ’ 6 rrciągu dni ośmiu s tawie się u tuteyszego Kom* 
mendónta J W .  Jeneia ł  . Majora L e w . c k i e -  
g u ,  i o ka z ać  rr.u swe B i l e ty ,  lub inne na 
wolne  tutay  mieszkaaie  wy d an e  im pisma ,  
o a  którego nowe oa tenże cel -odbiorą  B.le- 
ty .  Ci  n a w e t ,  k tórzy  tnaią Bi lety  od  W .  
P ol icm ays tra  S w  i e c zy  n a,  nie uwalnia.ą  s 'ę 
od uskutecznienia mnieyszego paragrafu.

2do. W s z y s c y  Urzędnicy R o ss y yc y  znay* 
duiący  się tutay iako przyoyi i  w S k a r b o w y m  
lub w  wł asn ym  s w y m  interessie, prócz tych,  
k tórzy posiadaią Urzędy  tutay ( w y ł ą c z a i ą c  
Jeuerałów) ,  powinni  meldować  się Kcunmea* 
daniowa i w z i ą ć  Ei lety  na  tea  c z a s ,  taki
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przebyć  tu zamierzaią.  —  P o  wy yśc iu  ter* 
i rinu  "rzeczonym Biletom, gdy p o f z e b a  wy* 
jm i g i ć  będzie,  powinni  prosić o ich proloo--

£  %:'
" 3+io. Urzędnicy wszelkich stopni Xię- 

Stwa Warszaw-iitiego,  do W i r s 2 a i v y  przy* 
ieżdzaiacy  , nieodmiennie w  przeciągu go ­
dzin 24 ^owiani  w y r o b ić  dla siebie u Kom* 
zneudanta Bilet  na tak długo, iak długo ma* 
ia potrzebę bawienia się tulay. -— Bi lzt  nie* 
ptulongowdt iy nie zasłoni  od sztrofu ani 
właśc icie la  ontgo,  ani gospodarza d o m u ,  w 
k t ó r y m  pr zy by ły  n. eszkać bęciz ;e.

4to. VVszelkim Off iceróm,  i niższych 
stopni W o y s k o w y m ,  oraz Cywilno*VVoysko* 
seym Xięstwa  Warszawskiego,  maiącym Bi* 
Jęty do s w y h  d om ó w  w Xięstwie War* 
s za ws ki em ,  lob inny tli  Kraiach leżących,  ka 
*3Ć oddalić się z miasta w przec iągu  dni 
oś rai u.

5to. Wszystk ich  Francuzkich  i innych 
]V1 -carstw ieńnów, pozostałych tatay  od rsy 
terady ,  lub pó źn ie /  p r z y b y ł y c h  przez iakie* 
Ł i l w i e k  zdarzenie, nay daley  w ciągu lednego 
tvgod .u a  od ogłoszenia nmieyszego rozkazu,  
m i  mieyscowa Po l i cy a  wyoal eś Jź  i przed* 
s tawić  [\.o n.nea daniowi U s r y w a i ą c y  taka* 
w y c h  ludzi ,  ani Urzędnik Pol icyi  opieszale 
s w ó y  Urząd sarawui  i cy  , ż a u a i y  karze n  
j a z ą  ulegać r ie  będą.

óto P o l i c y a  wszystkich nr -s z ka ń có  w 
W a r s z a w y ,  a szczeg .Inie/ domy do n a ­
jęcia maiącyeh,  Zobowiążę przez w ięcie od 
BHcn R e w e r s ó w ,  a by  bez Biletu Ka.nmen 
daota  nikogo z W o y s k o w y c h  Xię»twa W a r ­
szawskiego ,  lub innych'  N a r od ó w  na miesz­
kaniu w swyc h  domach nie mieli ,  pod oba 
w n  surowey  odpowiedzialności .

Przeieżdza iącym do miasta przeznacza 
się do uzyskania  Biletu czas 24 godzin.

7010. Mieszkańcy  Xięstwa Warszaw* 
sklego,  wieżdzaiąc  do miasta,  maią w godzin 
34 stawić się u P ob cmaystra  S w i e c i y r a r 
i  brać na bawienie się tutay Bilety.

8v.o. Obowiąz aną  iest Pol icya  rniey* 
j c o w a  naysurowiey  b a c z y ć ,  a by  rozkaz ni- 
a ieyszy b y ł  uskutecznionym, nadew izystko 
*aś ,  iąć się mocnych środków do wynalezie­
nia wszystkn h w ogóle w ł ó c z ę g ó w  w mie* 
ście znayduiącycb się, i pustąpienia z nimi 
podług  praw Kr^iu t atey szegoi —  JW, 
Kormnentiaot i W. Fol itt*a'yotar przedsię- 
w e z m ą  podobnież ze sw ey  strony,  a b y  Ros- 
3-yyscy Off  " y a h ś c i  bez służbowej* potrzeby  
lub woli  Rządu wmieście  pie bawi li  s ię .  i

postąpią ż o n y m i  podług prawideł  ich U r z ę ­
dom s łużących —  Nrkoniec

pno. Po upłynionym iednym tyg o da m  
od d ni i  tego,  każdy  mieszkaniec o d w a ż a i ą c y  
się przestąpić ninieysze postaaow ienie, a każ* 
dy Urzędnik P a l i cy i  daiący  po w ó d  do tego 
przez słabe swe baczenie,  utraci m ie ysc e ;  ci 
zaś, k tór zy  umyślnie o d w a ż ą  się ieńców u* 
kr v v ra ć , pod .Sąd w o y s k o w y  o dda nem : zo* 
Staną.

P od pi sa ł  Jenetał  * Gubernator,

Ł  a ń s k o y .

Prt fek t  Departamentu P o z n a ń s k i e g o  
ogłosi ł  przez P o z n a ń s k ą  Gaze tę  następu* 
iący Reskrypt  Jenerała Guneruatora X ięstwa  
W a r s z a w s k i e g o :

JW.  Prefektowi Depart:  Poznańskiego.
G łó w no  kooimendei u iący  A r s n i ą  re­

z e r w o w ą  Xiążę Ł a b a n o w  R o s t o w s h i ,  
pod dn em 27. b. tn. pisał  do mnie ,  że  po 
nie waż przy poddaniu się M o d f t n a  i Z a ­
m o ś c i a ,  byłytn w nich gzrnizonóm z ' P o l ­
skich wóysk  sk ta di ią cy m  s ię ,  na/łask aw ie y  
djria amoestya , i pozwol ono  powróc ić  do 
swego d om u,  z k tórych  wi e l i  po zaciągnię. 
ciu się do w o y s k a  P ol sk i eg o ,  utraciwszy 
przez cza.s swego w niem pobytu d o m ó w  i' 
maiątkow,  cierpią teraz niedostatek,  dla wyr* 
wania zatem ich z t a k o w e /  n ę d z y ,  iezl iby  
się z nicn kto zoa la z ł  w X.ęstWie Warsz  iw- 
skie.n, zycz ąc y  w e yś d ź  w R o ss y ys k ą  s łużbę,  
Jego Imperatursha Mość zostawił  pr aw o  te* 
muz JO. g łó w n o  k am inenderuiąceinu, p r zy y  
m ow ać  takowych do swey Armi i,  meinaczey 
iednak lak na etaue  rtoss.yyskrm. —  Uwid* 
donn iiąc o tern JV V V V . Nacze ln ików D e p a r ­
tamentów i Pre f ektów,  za le ca m ,  aby  tako* 
w t waię  Monarchy ogłoś.ć kaza l i  przez 
wszystkie stopnie pu b l i n a c y i , i żby  ż y c z ą c y  
we yś dź  w służbę Jego Imperatorskiey Mości  
x rzeczonych  garniz nów żołnierze ,  sUwil i .  
się pi z e i  Koaimeuderuiącemi korpusami lub 
d y w iz y a m i  Armii  r e z e r w o w e j ,  gdzie komu 
ła tw ie y  wypidme-,  j tam przedsta wiali  wy* 
dane im do domu w Bilety.  — W  W a r s z f c  = 
w i e  dnia 30. Grudnia 1013.

Jenerał Gubernator*  

P o d p . sa n o :  Ł a ń s k o y ,

u a.

Pisma publiczne zawieraia 
Cesarza  Francuzów,  wy d an e  d.

dwa W y r o k i  
4, Sty czata;
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w i d a ć  7. ruch , że po Departamentach zbierać 
się ma P o s p o l i t e  R u s z e n i e .  'V celu u- 
tworzenia i k ierowania  oneg oż ,  m ia n ow an y  
iest dla każdego Departamentu Jenerał ;  
l e c i  g d y  w y d a n o  te W y r o k i  i do skutku 
p r z y w o d z i ć  je miano,  b y ł a  nay większa  część 
D e p a r t a m e n t ó w , będących  szczególnieyszvm 
przedmiotem rzeczonych  W y r o k ó w ,  zaieta iuż 
przez w o y s k a  sprzymierzone;  Prefekci ,  m a ­
ją c y  d z i a ła ć  z Je n era łam i , iuż pouciekal i ,  a 
mieszkańcy  , k tórych chciano przymusić 
do porw ani a  się do bron i ,  zn ayd ow al i  się 
iuz spokoyni  pod opieką wspania łomyślno­
ści i sp raw ied l iw oś c i ,  które nie orłstępuią 
pos u wa ią c yc h  się w ó y s k  sprzym.rrzonych.

W rzeczonych W y r o k a c h  Cesarskich na­
kazano  Jer.erałóm d ow odz ąc ym  Pospolitem 
Ruszeniem, a by  ie po wszystkich w s a c h i  G m i ­
nach urządz i l i ;  powinni  oni pi ócz teg j  t w o ­
r z y ć  hufce ochotników,  w y s y ł a ć  krążące hufce 
dla niepokoienia z boku i  ̂ t yłu nieprzyia* 
cielą,  a  nakoniec uż y w a ć  wszelkich podob 
ny ch  środków,  dla szkodzenia onemui .  Je* 
nerałowie ci są oraz upoważnieni  do w y d a  
Wania odez w i rozporządzeń,  które we  ws zy  
Btkich Pow iatach  Departamentów ściśle wy» 
k o u y w a n e  by dź  powinny.

W  instrukcyi  u r z ę d o w e y  , posłaney w 
TÓwnymże czasie od Ministra Spraw wewnę- 
trzych Hrabiego M o n t a 11 v  e tja. Prefektom 
Departamentów,  znayduią  się między innemi 
następaiące w y r a z y  : , , Należa łoby  sobie ży  
czeć w rzeczy samey  podczas nieprzyiaciel  
sk.ego na Departameut napadu,  aby  nie zo­
s tawić  nieprz yiacielov i niczego i nn eg o ,  iak 
ty lko  sam Kray bez mieszkańców”; lecz gdzie- 
by tego dokazać  nie b y ł o  m o ż n a ,  powinien 
Prefekt  użyć wszelkiego w p ł y w u  swoiego,  a* 
by  się oddali ły  o w e  Famili ie,  które tyle po- 
siadaią (naiątku, że na chwi lę gdz ieińdz iey 
t y ć  mogą. Wierni Poddani  (takie są dalsze 
Wyrazy  o w e y  instrukcj i)  zg wa łc i l i by  pierw* 
sz-y s w ó y  obow iąz ek ,  gdy by  pod przerrtiiaią* 
cem nawet  panowaniem nieprzyjaciela ż y ć  
chcieli.  W s z y s c y  Urzędnicy Kraiewi po- 
wrinni oddalić się w głąb P a ń st w a ,  skoro 
K r ay  przez nieprzyiai  ieta za ię t ym zostanie 
powuini  oraz zabrać z sobą wszelkie papie? 
t y  r ząd ow e,  aby  nieprzyiaciel  niczego zna: 
leśdz. nie mógł ,  coby mu u łat wia ło  admini1 
s tracyę ,  a m mówicie  pobór pieniędzy.  Ied 1 
nakze nie powinni  Urzędnicy Opuszczać p i -r - 
wey uiieyscń urzędowania s w oi eg o ,  póki  w 
na yg wa ł i i iw n ie vs zym  razie siło w o y s k n w s  
oddalenia się onychze za potrzebne nie uzna.  
Szczególniey zaś Prefekt  powinien pozostać

w Departamencie d opó ty ,  póki  ty lko  będzie 
kawałeczek ziemi onegoż stopą r .eprzyiaciel* 
ską nietknięty.  Nakoniec , gdzie iest w  
Departamencie wa r ow ne  m ie jsc e  , po* 
winien Prefekt udad ź  się t a m ż e ,  abv b y ł  
zawsze  na ręce i znowu ob ąć mógł  n a t y c h ­
miast administracyę Departamentu,  skoro to 
warowne mieysce przez odsiecz lub odpó r  
oswobodzoftem zastanie.“

W y r o k  Cesarza Fr a n cu zó w pod dniem 
8. Stycznia  w y d a n y ,  wprnwia  w ruth gwar* 
dyę narodową P a r y ż a .  K a ż d y  z t2tu O* 
kręgów Pary zkic h  będzie miał  iedną legi ię,  
każda  legi ia sk ładać  się ma z 4 ba t a l i o n ó w ,  
a k a żd y  balal i ion z 5  ko m p a n i i ,  każda po 
125 ludzi.  Sam Cesarz iest pierwszym D o .  
•wodzcą. Pod nim dowodź'  Marszałek Xiążę 
C o n e g l i a n o  ( M o n c e y )  iako Major jene* 
rclny  ; .d djutantami jeneralnymi są;  Jenerał  
d y w iz y i  H u l l i o ,  W .  Marszałek p a ł a c o w y  
Hrabia B e r t r a n d ,  W .  Sz mbelan Hrabia 
M o n t m o r e n c y .  Iest oraz i2tu S z e f ó w  
legii ,  między którymi  znayduie  się także 
Hrąbia R e g n a u d  de St. Jezrn  d ’ A b g e l i .

W ed ług  zapewnienia  dziennika Państwa  
(Journal  de 1’ Empire),  odprawia  Cesarz F r a n ­
cu zó w  codzieńnie kiltta Rad,  na których  za* 
trudnią się przedmiotami w o y n y ,  a r t y le r y i ,  
inżyni ieryi ,  s k a i b u , i  t. d.

Nie urzędowe P a r y z k i e  G a ze ty  na* 
pełnione są ar tykułami z De par tam en tów  , 
w których wychwalanemi  są prędkie u isz­
czenia n a d z w y c z a y n y c h  po da tk ów ,  ochota , 
z  iaką konskrypcyouiś- ' !  wy r ią g a i ą  w pole ,  i 
nie lękanie się przedsięwzięć nieprzyjaciel* 
skich. Wszystkie twierdze  są iak naylepiey 
zao pa trz one mi , a wu ysko  nieprzy iacielskie,  
k.óre do F r a n c y  i w k r o c z y ł o ,  l i czy  za l ed ­
wie 150,000 ludzi,  k tórzy  cierpią brak nay- 
koniecznieyszych  potrzeb.

D z i e n n i k  P a ń s t w a  ( J o u r n a l  d e  
1’ E m p i r e )  zawiera długi artykuł ,  zb i ia iący 
De kl a ra c” ęMorarst  w sprzymierzony ch, wyda* 
ną d. 1. Grudnia r. z. ( Umiescjl: hny ią 10 
JSrze 102gim przeszioroczn ły  G azety n a sze j). 
Naycelnieysza myśl  tego 'artykułu iest ta, 
że F r a n c j a  przez ty lekroć  ponowione na* 
pady  Mocarstw E u r o p e y s k ic h , szczególniey 
zaś przez napady  A n g l i i ,  przymuszoną 
została,  króm pierwiastkowego  zamiaru swo* 
iego,  nabyć  tey przewagi  w E u  r o p .  e ,  
przeciw którey teraz powsta ją .  Prócz tego 
w y s t a w i a ł e m  iest w tym że  artykule  za p r z y ­
kład dla*. Sprzymierzonych  umiarkow anie 
F r a n c y  i w  dziwniej szych t raktatach po* 
koiu., a .nakoniec p r o r o k o w a n y m  iest Fr&o-
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et ł jó m  los P o l s k i , "  leżeli się z  Rządem 
ł iszelkietni  nie p o łą cz ą  si łami.

N a j n o w s z e  W i a d o m o ś c i .

Gazeta p o w s z e c h n a wyżęła ze Sz way-  
fa r sk i ey  Gazety A r a u s k i ć y  następuiący 
•  rtykuł  i  B a z y l e i  pot) d ig.  S tycznia :  
„ C i ,  k tórzy  spod ziew al i  się Kongressu trzech 
sprzymierzony  cli Monarhów w murach na 
Szych,  tudzież niebawnego przybyc ia  Frań* 
cuzkiego  P o s ła ,  omyl i l i  się w sw oie y  radiu* 
fcie. Dnia  lógo b. m około gndz.  i i t e y  w 
ł io cy ,  w y i e c h a ł  ztąd do F r a n c y i  N. Cesarz 
A l e r x a n d e r .  U w a y  NN. Sprzymierzeńcy 
iego w y i a d ą  także Wkrótce z miasta naszego. 
W o y s k a  Sprzymierzonych stoią na di odrę 
id ą ce y  do P a r y ż a .  Wedłng  zeznania O f  
t icerów Ro ssyyskicb ,  chce Imperator ich ©d- 
» ledzić P a r y ż  dla t eg o , że iego M o s k w ę  
o dw ie d z in y  s p o t k a ł y , “

O p r ó c z  tego zawiera  ieszcze Gazeta 
p o w s z e c h n a  następuiące d w a  listy z Ba® 
a y  1 e i :

D n ia  19. Sty czn ia . —  „ W c z o r a y  wi e­
czorem stanał  tu Lor d  C a s t l e r e a g h  i 
m i a ł  dziś p i l r w sz ą  konfereneye z  Xięciem 
M e t t e t n i c h c m i  Baronem H u r d e n b e r -  
g i e m .  N.  Cesarz  R o s s y y s k i  w y i e c h a ł  
z tąd w  nocy  zNiedz ie l i  na Poniedziałek go® 
ścińcem i dąc ym  do B e  f o r t .  Zdaie s i ę ,  że 
p o k ó y  dopiero w P a r y ż u  za w a r ty m  będzie.  
Sprzymierzeni  po su w a i ą  się na wszystk ich  
punktach.“

D nia  22. Sty czn ia . —-  Kr ól  P r u s k i  
w y i e c h a ł  do F r a n c y i  w c z o r a y ,  a Cesarz 
A u s t r y a c k i  udał  się w tę samą drogę dnia 
dz,sieyszego.  Sprzymierzeni  posunęli się iuż 
a ż  pod C h a u i n o D  t.‘ Ł

Gazeta  Berl ińska ( H a u d e g o  i S z p e ® 
f t e r a )  z d. 29. S tycznia ,  z a w ie r a  pod a r t y ­
kułem  z B e r l i n a  następuiąca wi a do m oś ć:  
, , W ed łu g  odebranych  tu n a y ś w i e ż s z y c h  w i a ­
domości ,  trzy wielkie w o y s k a  pod sp ra wą  
F e l dm ars za ł ka  Xięc ia  S c h w a r z e n b e r g * ,  
Fe ldm ars za ł ka  B  l i i c h  e r a  i Jenerała i azd y  
H rabiego  W  r e d e ,  zostaią teraz ze sobą  w 
prostym z w i ąz ku ,  a wszystk ie za cz ę ł y  posil® 
iva ć  się ku P a r y ż o w i .  G ł ó w n a  kw at er a  
Xię c ia  S t l i  w a r z e n b e r g a z o a y d o w a i a  się 
iuż w C h a u m o n t ,  a prrednia straż za ie 'a  
iu z  b v ła  T  r o y e s ,  miasto leżące o 20 mil 
ed  P ar y ża .  B l i i c h e r  stał  w T o u l ,  akorn us  
w o y s k a  Hrabiego W r e  d e  zaiął  by ł  D i j o n  
i  L a n g r e s .  —  G ł ó w n a  sita Francuzka  
O l a ł a  stanąć poza C ll a 1 o n s nad rzeką M 3 r- 
n e  w Loiz^stuemitanowiakn,  a według  zape­

wnienia l i s tów p r y w a t n y c h ,  ma się m i  przy  
niey Ces3rz N a p o l e o n  z n a y d o w a ć . “  (O- 
prócz tego twierdzi  taż G a z e t a ,  że według  
estutnich N'rów M o n i t o r a ,  Cesarz Francuz  
z ó w  p 9 roipuszezeniu Cia ła  prawmdawczego 
imał  wyiechać  z Cesarzową do woysk a) .

List z B e r l i n a  pisany d, 29. S tycznia  
( k tó r y  w c zo ra y  o d eb ra liśm y ) , dorrosi co na® 
s lępuie:  „ S ł y c h a ć ,  że w o y s k a  sprzymierza®
ne cofnęły nieco w t y ł  przedpoczr.y sw oie ,  i  
Że skupi.iiąe się s ta wa ią  czołem przec iw 
C h a l o n s  sur M a r h e ,  edzie w o y ik o  Frań® 
cuzkie (złożone po naywiększey  części zkon® 
*kry pcyomsló  w ) zaymuie oszań cow any  i bar* 
dzo m ocny  obóz ,  ,S łychać oraz , że po  
pr zy by c i u  L o r d a  C a s t l e r e a g h  do 
g ł ó w n ć y  kw a te ry  Mocarstw sprzymierzo* 
nych , posłano Ces arzowi  N «  p o I e o® 
n o w i  iak o  IJ11  i rn a t u  ra taka  pnsa dę 
p o k o i u , która w obecnych  oko!ićinoscii i  ch 
ina by d i  bardzo  chwalebną  dla F r a n c y  i ;  
ieżeliby zaś Cesarz N a p o l e o n  tey p o sa d y  
nie przy ją ł ,  wte dy  ty l k o  z sam y m  Naroden* 
F r a o c u z k i m  układać  się będą o pokóy .  
— • Według  n a y św ie ższ yc h  wiadomośc i  z 
H o l l a n d y i ,  za ięło  woys ko  sprzymierzone 
s tanowisko pod samą A  n t w  e r p i i ą.  Głów* 
na k wa te ra  onegoż iest ciągle w  B r e d j i e .  
Jenerał B iii o w sp odz ie w a się l icznych  po® 
s i ł k ó w ;  po nadeyściu onychże rozpocznie 
ón zn o wu  natychmiast  zaczepne działania.  
—-  G ł ó w n a  k wa tć ra  w o y s k a  p ó ł n o c n e g o  
miała  iuż przeyśdż  przez H a n n o w e r .  Mó® 
w i ą ,  że Króle wic Następca S z w e d z k i  uda 
się, co do O s o b y  s w o i e y ,  na krótki  czas 
do g ł ó w n e y  kwa te ry  sprzymierzonych Mo® 
narchów.  —  Sądzą  w B e r l i n i e ,  że twier® 
dza  G ł o g o w a  (w Szląsku) długo się tuz 
me p o tr z y m a ;  D o w o d z c a  Francuzki  ma ta® 
miar  wypuszczenia  z t w i e r d z y  ws zystk ich  
żo ł a ierzy ,  k tórzy nie są Francuzami .—  Jen. 
Pruski  M a s s e n b a c h  iest w o y s k o w y m  Gu® 
beradtorem w G d a ń s k u ,  a Hrabia D o l i n a  
Gubernatorem cy w i l n y m .  X ią ię  Eugeniiu sz 
W i r t e m b e r g  s k  i, miał  w y i e c k a ć  do R os® 
s y i  dla poratowania  zdrowia  sw oi eg o ,  nad* 
wąt lonego podczas oblężeni* G d a ń s k a .  —  
Przeciw H a m b u r g o w i  nie przedsięwzią ł  
me ieszcze korpus oblega iącr .  Niążę E c k -  
m i i h l  czyni  straszne przygotowania  do obro- 
oy miasta ; ca ła  okol ica ( w y i ą w s z y  A l t o n e >  
zsmieniona w pustynię, —  Nakomec  rozeszła  
się w B e r l i n  i e pogłoska , ze p ó ł n o c n i  
A m e r y k a n i e  op an o wa l i  wa zuą  w v sp e  
M a r t y n i k ę ;  iest to i cdnakze wiadomość ,  
potrzeuuiąta potwierdzenia . “


